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ło K iu j c r ze  umieszczooe.m by
stwie n°JV' C.'e P , a ł 0  °  Szlachectwie  iv Kró le -  
^ A N t  ° m> Postanowienie  Naj iaścicj szego 

■ o tein prawie ,  iest nas t ępuj ące :
/ p i s  z P r o  to k u ł  u  S ek re ta r ja tu .  S i a n u  

Kroies tu-a  P o lsk ieg o .
7. li o /, e j  . Ł a s k i

M Y  M I K O  Ł A J rszy.
Cesarz Wszech  Uos«ji, Król  Polski  etc.  

r  KU l“ te,n  Organ icznym w dniu 14 Lutego I 832 
R ó l ' ' 0 u Polskiemu nadanym,  określaiąc.o- 
iu n.P ,PIaiva wszys tkich  mieszkańców tego kra-  
C/’ ! u ' w *eJy zamierzal iśmy następnie ozna- 
n ip 0 P rawa każdemu stanowi właściwe.  Zgod- 
*\r .ł t ^ ,n *8,n»*>'cin Naszym,  uznal i śmy za p r z y .  
ckj zcdewszystkiem urządzić  s l ansz l ache -
Zn* Zn,*an 'l k s z u ł u  r z ą d u ,  wie lokrotnie  
sili CfJ*a^a s’ł’ w L ró le s twie  Polski i  in pierwia-  
r  j e ' n Postai5 szlacheckiego dostoi rńs t  w a. W  
*e ” zmięszane pod wz g l ęa rm  praw swoich 
ło ^ ^ Y ^ k i c m i  inneutii s tanami,  szlachcctw o sta- 
pał*'? ^ ‘ ° l“Vm hono, 'owy ‘n ' t y t u ł em.  T -k o w e  
oh ° ZC" ' Ł' onego,  nie może być  odpow jedniom 
^  ‘ cnemu rzeczy porządkow i. W  rząd /.ie ściśle 
op: ‘j •1 ni wszystkie  s tany u ży waią zarówno
Ue ' V '  , ,sUw kra jowych,  powinny mieć oznaczo- 
i. t •' *akezpieczone teini ustawami oddzielne 
s; * ' Qnie> właściwe pi a w a i powinności .  Za pod- 

f,r,,w dostoieństwa szlacheckiego,  uznali- 
tną^ Sl’' a wiedliw,ein p rzy i ąć  w Króles twie  też  sa- 
Rru ® OWOił nasadę,  na k tór e j  szlachectwo u- 
•inie ° 'V3ne les*' w Cesars twie,  a mianowicie : 
* y “ akyle  pr zez  znakomite  zasługi  w wojsko- 
‘ wiera T Vi,nr  zawodzie.  Ty m sposobem o- 
szla' .V ic^ n>m <1° nabywania  odtąd
służb 6CtWa P ' ? ez f l^-uaczaiącą się te r aźniej szą 
>mie d l u S,ln Jo  p rzywrócen i a  świetności  
t4 ,? '.a Pr:lodków,  skoro po udowodnieniu po- 

4 lcm p rzep i sanym pochodzenia,  ona poł ączo­

vm anm m nsgm ntagn

ną  będzie  z rzeczywis tą  te raźnie j szą  s łużbą .  
Za tw ie rdz iwszy  ułożone na tych g łównych  za ­
sadach i do niniejszego p r zy ł ączone  p rawo o 
szlachectwie w Króles twie  Po l sk imi ,  po na l eży,  
tein onego rozt rząśni eniu  p rzez  Depa r t amen t  
La d y  1 . Iintwa do sp r aw tegoż Kró l es twa ,  Roz ­
k a z u j m y  : 1. P rawo powyższe  wprowadzi ć  w 
wykopanie.  2 Gdy  z u tworzeni em w skut ek  tc-  
guz prawa l loroldj i ,  ustanowiony w r.  1832 
komitet  tymczasowy w W ars zaw ie ,  staie śie n i e ­
po t r zebnym,  t akowy  prze to  komi te t  rozwiązać  
l akta onego  przenieść do H e ro ld j i .—  Dan  w 
Pe.terhofie,  25 Czerw:  (7 Lipca)  r oku  pański ego 
ladt ) ,  a panowania naszego i e d e n a s t e g o .  ( podpi ­
sano) M I K O Ł A J . —- P r z e z  Cesa rza : Króla ,  Mi­
nis ter  Sek r e t a r z  S tanu ,  w zastępstwie Pomocnik 
Minis t ra ,  J g n :  T u r k u t ł .

Komrmssja Rządowa Sprawiedl iwości  z a tw ie r ­
dzi ła  p ro t o k u ł  złożonego na d. 21 Marca r. b .  
w Koinnnssji  Exatninacyjnej  W d z tw a  Mazowie­
ckiego p rzez  PP.  Hipoli ta  M o r a w s k ie g o  i Al ­
fonsa M u s zyń sk ieg o  Apl ikantów Sądowych e- 
xannnu ,  w s k u t e k  k tór ego tymże  kandy ta tom 
stopień zdolności do sprawowania  u rzędów s ą -
d o w y c h  do k l as sv  I l e i  n n l e s a r v . h  ~ c •J . J  l ł e J n a i e z ą c j  e h ,  z  p r z y z w ó l *
tym dla k r a m użytk i em p rzyznanym zos t a ł .—  
D y r e k c ja  M e n n ic y  K ró le s tw a  P o lsk iego .  Po- 

,do P°WM*choej  wiadomości,  iż dost rzeżona 
została w cy rku l a c j i  f a ł s zywa 5cio z ło tówka z r .

do które j  rozpoznani a s ł użą  nas tępujące 
oznai t i : Popiersie N.  PANA n iema  wydatnych 
rysów i t akby zalane wydaie  się,  l i tery napisu 
są nicioremne,  herb  państwa podobnież w róż ­
nych  częściach n i ewydatny ,  a Szczególniej g ło ­
wy or ł a  i korony nad  niemi;  nakarbowan ie  na 
ok ręgu zbyt  d robne i nie jednostajne.  Pieniądz 
ten iest  * s rebra p róby 4 łótów 10 gran ,  a p o .  
winien być  13 łótów IG gran: ,  wartość iego 
ty lko  około 50 groszy wynosi .  W z y w a  się wszel-
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k ie  władze skarbowe i policyjne do dawania ba­
czności na kurs tego rodzaiu pieniędzy, dla o- 
chronienia bass i Publiczności od szkody, tudzież 
ukarania winowajców stosownie do przepisów 
prawa. D yrek tor  Bieńkowski. [Controller Jlny 
M .  Biernacki.  Członek Dyrekcji Żabiński.  Se­
k re ta rz  Ginett.  —  Jutro dana będzie w Resur- 
sic Kupieckiej  zabawa, złożona z koncertu, ko­
lacji i tańców. W  czasie koncertu wykonane bę­
dą  : Uwertura M chula  z opery J ó ze f  w E g ip ­
cie na całą orkiestrę; Koncert Kalkbrenńera  na 
2  fortepjany, z towarzyszeniem całej orkiestry; 
TVarjacje Eranszomme na Wiolonczele z tow a­
rzyszeniem orkiestry ; Kantata skomponowana 
przez Jozefa Sandmann.  Na zabawę tę Człon­
kowie Resursy z familjami zapisywać się mo­
g ą  tylko ieszcze do dzisiejszego wieczoru. —  
Złożon .0 w lłiórze Zleceń d z i e ła : Opisanie
E g ip tu  (Description de 1’ Egypte),  tomów 13, 
oraz ryciu, do tego dzieła szczególniej do ar­
ek i lek tury w formacie długości łokci 2 a sze­
rokości 5 ćwierci, sztuk 25, oraz kar t  i bota­
niki długości w świetle łokieć a szerokości 3 
cwierci,  sztuk 25. Kompletne dzieło kosztowa­
ło  zł. poi. 18,000, zaś tu  wskazane są do na­
bycia jw 7,łp ,  600. —  W o d a  do  czyszczenia, 
ra m  złoconych,  znajduie się do nabycia z opi­
som iak z nią postępować należy, w ła b ry c e  
świec olbrotowych, szuwaxu i innych wyrobów 
p rz y  ulicy Bielańskiej N r  608, w pałacu W. 
Piotrowskiego Jakóba. A . Gotlieb i  komp. 
W czoraj w teatrze Iłozm: po Emmie  przywołani 
JP .  Jasiński  i JPanna D obrzań ska . W  czasie 
przedstawienia kotn:-op: A m basador,  JPani Kur-  
piń ska  zasłużonetni była okrywaną oklaskami, 
a po ukończeni-u zaszczycona p rzyw ołan iem .—  
D o z ó r  Bóżniczy M ia s ta  obwodowego K on i­
na.  D. 14 b. m. o godzinie le j  w nocy, wszczął 
się pożar w rewirze Starozakonnycb, wmieście 
tutejszem; płomień w iednej chwili ogarnął 43 
domów żydowskich, i 5 cbrzescjMiskich, i tako­
we w perzynę obrócił. Przy nieszczęśliwym tym 
wypadku 115 familji pozostało bez p rz y tu ł ­

ku ,  albowiem niektórzy cośkolwiek wyratować 
byli w stanie, a drudzy tylko w koszulach ży­
cia swe zdążyli ocalić. Dozor Kuźniczy przy 
tak .nieszczęśliwym wypadku za obowiązek po- 
czytuie w imieniu całej gminy Starozakonnych 
złożyć dzięki wszystkim Obywatelom w ogólno­
ści za udzieloną pomoc w tamowaniu ognia i 
poświęcenia trudów w wynoszeniu rzeczy z pa­
lących się iuż dotnów; w szczególności zaś JW . 
Bronikowskiemu  Referendarzowi Stanu, Kom- 
miśsarzowi Obwodu, W W . Kawczyńskiemu  A* 
djunktowi, 2?«C£ttsłtemuI3urmistrzowi, P eletjer  
Budowniczemu, Pulkowskiemu  Pisarzowi maga­
zynu solnego, Karolowi i Franciszkowi Jano­
wskim Obywatelom, Ko/etowskiemu  Poczlhalte- 
rowi, D. Herszci  Lekarzowi obwodu, Teodorowi 
Szyszyni.ri Kupcowi Rossyjskiemu i Pani Biacie 
O stert o f  o; w ej,  którzy z narażeniom zdrowia i ży­
cia w tern nieszczęściu działali. W  Koninie d. 
4 /16  Lip: 1836. f ja jm a n  Letvinsohn K olt  D. B.
—  Sprostowanie.  W.onegdajszym Kurjei ze w 9 
wierszu z początku, zamiast Flenkenshjn , być 
powinno Fnnkicnsleiu. — Ai tyści teatru Polskie­
go we Lwowie,  wyjechali do S tan is ław ow a ,  dla 
dawania tamże przemtawien scenicznych, a wrócą 
do Lwowa Igo Września.

Nieincy. —  Lista kąpiących się w Karlsba- • 
dzie osób dotąd 1S0O obejmuie, w Marjenba-  
dzie  (Marjariskie łaźnie po sław.) iest około 700 
gości. W tern ostatniem miejscu znajduie się w ie- 
le panuiących fam ilji .—  W  P radze  czynią iuż 
przygotowania do nastąpić maiących obrzędów 
koronacji. W Kościele zamkowym, gdzie obrzęd 
koronacyjny odbywać się będzie, wystawione zo- 
s tanąłrybuny dla znakomitszych osób płci obiej.
—  Do F rankfortu p rzy b y ł  Xiążę Tale jrand  z 
rodziną, oraz Xżę JV ołkońsk i .— W W iedeń­
skich szpitalach d. 5 b. ui. iuż by ło  3000 osób 
chorujących na cholerę,

A u g l ja .— W giełdzie Londyńskiej spadły ' 
papiery hiszpańskie. — 6 b. m. okropny wicher 
Y^iclc szkody narobił  w Londynie i okolicach, 
e pioruny zabiły kilku  lodzi. —  W  D ublinie  spo-
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kojnic odbyła się odkrycie nowego posągu 
W ilh e lm a  I I I  go.

H o la n d ja .—  Da H a g i  wróciła d. 11 b. m. 
Królowa i  B erlina;  z tamtąd przybyli także 
n*Zfliutrz X/.na A lh e rlo w a  P ruska  z dostojną 
Córką swoią, a Jej Gesarżewiczowską Mość Xżnę 
O ranji tegoż dnia wieczorem oczekiwano z zarn- 
t u  S e s td ik  w tej stolicy.

T u rc ja .—  D zie n n ik  O deski umieszcza w iado- 
Utosć z Alexandrji pod d. 4 {IG) Gzerw:. Rzecz 
£odna zastanowienia, że rząd iuż od niejakie­
go czasu żadnych nieudziela nowin z H edyias. 
^  tern wszystkiem wiadomo iest, iż lakowe do- 
s jć  często odbiera; co dowodzi, iż taicnie onych 
P'zed publicznością, pochodzi z niepomyślnych 
przyczyn. Pomimo ciągłych niepowodzeń, ia- 
t ich  M -chmed- A l i  od wielu la t  w Hedyias nie 
Przestawał doznawać, panuie dziś mniemanie, iż 
l*ra« więcej niż kiedy pragnie opanowania tej 
krainy. Sądzą nawet, że podróż icgo do Syrjt  
**»» na głównym celu przyśpieszenie nowego za- 
eiągu ludzi,  których przeznaczy na posiłkowanie 
niedobitków swoiej ostatniej wyprawy. —  Prócz 
oddalenia R ejs  E ffe n d e g o , Sułtan kazał dać 
kiie w pięty kilku urzędnikom którzy należeli 

pokrzywdzenia kupca Angiel:
A m ery ka  p ó łn o cn a . —  W  obwodzie dotąd 

kord pogańskich H uron , zakończył życie Ka- 
cyk tak zwanych W incbagosów , nazwiskiem 
S za ts zy lk a k a ,  maiąc lat 90; na kilka dni przed 
*woim zgonem żądał troskliwie być ochrzczo­
nym, a gdy zadosyć uczyniono iego prośbie, 
przy ia ł wiarę Chrześcjańską z największą po­
bożnością.—  W  now ym  O rleanie  19 Maia sta­
ło sig pastwą płomieni 50 domów z wszelki "mi 
®;,bpdowaniami. —  Mieszkańcy St. L a i  z łożyli 
35,000 dolarów, nn wysta wienie Teatru ,  będąc 
^łelkiemi lubownikami zabawy scenicznej.

R o z m a i t o ś c i ■ W Lipsku poiawiaią się księ- 
ęaTHie iak grzyby z ziemi; liczba ich dochodzi 
teraz do 1121 Kiedy przed GO laty, niedawno 
zm arły, *a« ny księgarz K um m er zamyślał sklep

Lipsku założyć, znajdowało się podówczas 12

tamże księgarni,  a ówczesny księgarz R ejch  na 
tę propozycję taką mu da ł  odpowiedź: , .Jest 
nas iuż 12, my sami zaledwo obstać możemy ! 
13 księgarni to za w i e l e A  teraz iest ich 
112, lubo rvinksza część onych mogłaby za 
godło wziąć sobie ten dwuwiersz Szyller.at 
„ P rze z  długie lata wodę czerpiemy sitem i wy­
lęgamy kamień, lecz ani się kamień nie roz­
grzewa, ani napełnia sito.“ — Arcy-Xżę Ferdy­
n a n d  Tyrolski trzym ał na dworze swoim Kar­
ła  wysokiego na 3 piędzi, przytein Hajduka 
który  miał wzrostu stóp I ł . —  Pewien Chemik 
w Bostonie  wynalazł tak zwany zwierciadlany 
papier, za pomocą którego, kto zechce, bez ża­
dnej nauki, może rysować i uw iązać .  Papier 
ten ma własność, że iak szklanne zwierciadło 
oddbiia wszystkie przedmioty, lecz w Stosun­
kowo mniejszym rozmiarze. Gdy zaś ten no­
wy wyrób, iak wszelki papier przyjmuie rysy 
ołówka i pociągi pędzla, przeto też wszystko 
co się w nim odbiia, iakoło : osoby, kraiobrazy, 
kwiaty i inne przedmioty, mogą być na nim 
narysowane, alboteź stosownemi farbami powle­
czone. Jeżeli ten zwierciadlany papier rozej­
dzie się w handlu, natenczas wszelkie inne spo­
soby prędkiego malowania upaść muszą. —-  
W olę piękną i roztropną Kobietkę nad najbie- 
glejszcgo Adwokata. Posłuchajmy iaki koniec 
wzięła pewna sprawa, prowadzona przez roz­
sądną i ładną kobietkę. Jakiś wielce szpetny 
Adwokat stawał w obronie pewnego Tapicera 
przeciw ładnej Damie, a rozprawiając szeroko 
i długo, tak znudził stronę przeciwną, że znie­
cierpliwiona nie dała mu dłużej mówić': C a­
ła  spra wa tak się ma Panie Prezydencie : , ,p r*y- 
rsek łam  oto temu tapicerowi MM) talarów za 
niderlandzkie obicie, ieżeli takowe będzie pię- 
kniemalowane w tak ólicane figurki, iak W ćpaa 
panie Prezydencie; lecz on natomiast daśe wi 
brzydkie, z tak szpetnymi Chińczykami, iak sza­
nowny Adwokat. Gzy-ż słuszna, abym 100 ta la­
rów płaciło?14 Adwokat zmieszał się i nie wie­
dział, co powiedzieć. Prezydent uśmiechał się
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w J u r h u .  S ę d z i o w i e  r o z t r z y g n ę l i  s p r a w ę ,  i p i ę .  
kna k o b i e t k a  w y g r a ł a .  ( H ,  L. )

P R Z Y I E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Sturnal ski  b.  Prezes K.  W .  i*. z Siedlec,  Bednar­

ska Bogn: Guwernantka  2 Wi edn i a ,  B o g u ck i  Kaie:  
l ) z i e :  % S i e w n y ,  OieinLinpwskj  F,dw; Ozie: z ikono* 
p u i c y ,  Gr abows k i  Ja 11 l ira:  z Repek ,  B i a ł o g uz o w  
B u ł ko :  z Gub: P uł tawsk i e j ,  K r z y k o w s k i  Mich Dzier  
z  Po ma z a n y ,  M a ł a c h o ws k i  W: Hr.  z Nowegomi as t a .  

D O N I E S I E N I A .
T e o d o r  JMilski Patron T r y b u n a ł u  C v wi l  I Jn-  

stancji  Woi ew:  K a l i sk i ego ,  uzyska  wszy  Gśeiomiesię-  
c z n y  urlop do wy i azdu za granic© z  k tó r e g o  iuż  
k o r z y s t a ,  u r z ą d z i ł  z a s tę p s t wo  w osobie  moiej  , i z 
wi edzą  J W .  Prezesa  T r y b u n a ł u  o d tr ado wa ł  mi a k ­
ta p roces sowe  tak te , które i emu s ame mu inte re ­
senci  powi er z y l i  i ako  też t e ,  które  się u niego po  
niegdy Patronie  Ga wr o ńs k i m z n a j d o w a ł y .  Dq innie 
]>rzeto i nteresenci  w razie po tr ze b y  udawać sie rą­
czą .  Mies zkanie  moie  w Kal i szu p rzy  ul i cy  V\'ar- 
sza**ski*j  pod Nr (»1 , Kal i sz  d. 26 Czerw:J 8  Lipca  
1 bó6 r. Patron T r y b u n a ł u  Cywi l ;  1 I ns t a n cj i  Woie:  
Kai  s k i eg o ,  J ó z e f  Z a g u r o w s k i .

IN a żądanie  op iek i  mał ol e tn i ch  Su kc e s s or ó w  po  
ni egdy  s.  p .  J m i e  i A j i t*ie z Duczyński ch  M a ł ż o n ­
kach  Pus zt yni kach  i w s k u t e k  uchwał y  Rady  f a ­
mil i jnej  w interes ie  t y c h ż e  mał ol e tn i ch  pod pre­
z y d e n c j i  Sad 1 Po ko iu  Powi atu  R ad omsk ie g o  dnia 
2/1  4 Lipca 1835 roku nas tąpionej ,  o d by wa ć  sie 
b i d z i e  ’V Mieści e  Radomiu  w domu pod Nr 12 , \y 
R y n k u  miasta p o ł o ż o n y m ,  w dniu 1 3 / 2 5  Li pca  i 
n as t ę pn y ch  w godz i nach  przed p o łu d n i o w y c h  od  
g o d z i n y  9 , po po ł udni u zaś  od g o d z i n y  3 p o c z y -  
naiqc przed podpisanym Reientein K ancel larj i  Zie-  
miauskiej  W d z t w a  San do mi er s k i eg o  sprzedaż za  
g o l o w e  p ien iądze  p rzez  pub l i czną  Licytacją  R u ­
chomośc i  do po zo st a ł ośc i  po niegdy ś.  p Janie  i 
Anni e  z D u c z y ń s k i ch  Ma ł żo n ka ch  Puszyt i ikach na­
l e ż ą c y c h ,  a składait jcych śio z różnych Mebl i ,  L u ­
ster ,  Z e g a r ów ,  P o rc e l U ny ,  Faians i i ,  S z k ł a  w  vó~ 
i u y^ h  g a t un ka ch ,  Obr az ów o l ej nych ,  K o p er s z l y -  
c h ó w ,  F or te pj nnu  ma ho ni owe g o ,  Ży r ando l i ,  B r y ­
l a n tó w  i innych Ko sz to wn oś c i ,  Garderoby ,  Biel i ­
z n y  męzkiej  i damskiej  Kocza ,  B r y c z e k ,  W o z ó w  
gos podar s ki ch  i kupieckich,  Spr z ę t ów kuchennych  
mi edz i any c h,  b l asz a n yc h ,  niemniej  rozmai tych iti- 
nych l i t e n n y I j ó w , —* Radom d. 3^15 Lipca 1830 r. 
'Jotnasz H i s s m a n  Re i en t  K.  Z.  W .  Sandoiniers: .

Pewna Osoba s tanu Kawa le r s ki eg o ,  naj lepszeini  
świadec twami  opatrzona,  z p o w o d u  s ł abośc i ,  u tr a ­
c i ła  s ł uż bę ;  mimo z awartego  Kontr akt u,  Ze w ter­

mi ni e  o z n a cz o n y m  n i ep r z y b y ł a .  a zatem znaiąc
d obrze  rolne  Gos podars two ,  Propinacją  i W ó j t o ­
s t wo ,  ma chęć  przyjęcia s ł u ż b y  rocznej .  W i a d o ­
mość  żądający Panowi e  p owz i aś ć  mogą po d  Nr476 ,  
w Hote lu  L i te ws ki m u Szwajcara.

L Kommmiss arza  Ob wo d u Kr as nos tawsk i ego  znuj,' 
duią s ię  z n a l e z i o ne  w d. 13 Kwietnia  r. b.  K O Ń  
k asz t an o wa t y  z s iwizną na ł b i e  od starości ,  lat  (2.  J 
Wł aś c ic i e l  może  odebrać  do, d. 1 5 / 37  Lipca r. b.
U t e g oż ,  w d. 11 Maia K O Ń  z  tręzlą rzemienną,
Jat 4 . Można  odebrać  najdalej  do dnia 1 / 13  Sierpnia.
U t e g o ż ,  K L A C Z  myszata  b ez  o d mi any ,  l a t 2  l u b  3 .
L tegoż  para KO NI ,  to iest: K l acz  siwa wzros tu  
mieruego,  lat 3 i Koń g n ia d y  wzros tu  ma łe go ,  lat  3.
U t e go ż  d. i  Maia K R O W A  mroziata ,  l ewy r óg  
z b i t y ,  dojna ,  lat 8; można odebrać najdalej ,  do d. 
\ J \ o  Sierpnia.  —  D o  Gminy Chu łe z *  t egoż  Obwo:  
p r z y b ł ą k a ł a  sie K L A C Z  k as z t an ow a t a  z g r 2 ywq i 
o g o n e m  k o n op i a t y m ,  na grzbi ec i e  b ia ł o  porasta*.  
z  raala s t rza ł ką  na czole ,  —  1} W ó j t a  Gmi ny  Ra ho -  
łup^ t e go ż  Obwo;  K OŃ  ka sz t an ow a t y ,  ł y s y ,  lat  7;
można s ię  z g ł os i ć  najdalej  do d. 1 W r z e ś n i a .  W
Mc u Maiu w Mit-scie L u bl in i e  uieto w Rogat ce  Wa r -  ' i 
s ła ws ki e j  K O N I A  b u ł a n e g o ,  lat  9; można się z g ł o ­
sić do d.  i  W r z e ś i r a  da U rz ę du  Mu n i ' y palne: M.  
L u b l i n a . —  W Gminie  Gardzienice  na Gośc ińcu d.
28 Marca z n al ez i on ym z o s t a ł  T Ł Ó MO K  z rozma-  
iterai rzeczami;  można  się z g ł o s i ć  do W ó j t * G m i n y  
rzec t o  n ej.  W 1 e s i e W  si Jas ionki  Obwo:  S i edleckim  
W d z t w i e  P odł  łskierzł, w d. 1 Czerwca ,  u i ęto K L A C Z  
bi ał awą,  l a t  12 ; można sie z g ł o s i ć  do Koromissa-  
rza O b w o d u  Siedlec:  najdalej  w 3 miesiące.  —  We  
W s i  Gięsi  Obwo:  Radzyńshi in  W d z t w i e  Podlas:  
ui ęt o  K L A C Z  karą,  lat  10.

D Ó N I E S I E  NIE z B l O ł l A  J N F O R M A C Y J N E G O
K A R E T A  po dwó jn a ,  na jnows zego  fasonu,  pra-  4 

wie zupełn ie  n i eużywana ,  iest  do sprzedania  z w o l ­
ne j ręki  za pomierną cenę.  W i a d o m o ś ć  w.Biórze Jnf:  

UOMIKSIEWltó z B l O R A  Z L l i O Ł t f  Sr  473.
Dwa A P P A R A T Y  Gorzelniane ieden P i s t or jusza  i 

a 2 gi Galla są do z byc i a  w Gł uchowi e  mi ędz y  T a r ­
czynem J  Grójcem.  T a m ż e  są także  M A C I O R Y  i 
T R Y K I  merynosy  na sprzedaż.

**# Dzi ś  przy  ul icy Miodowej  w domu W.  Gi a-  
b o w s k i - g o  Nr 493,  grać i śpiewać będą Panny  L u ­
i z a ,  P a u l i n i  i A n n a  I I  es sen.

Dz i ś  rano c i epła  s topni  9. Wc z o r a j  w p o ł u d n i e  1 0 .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Ju tr o  P o k o i k  Z u z i .  

P o w r o t  LMajtka.  O p i e k u n  O s z u k a n y .
F O X A L .  D z i ś  J e z d cy  Pana K a w o .


